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CENY OGŁOSZEŃ:
Za w iersz  m ilim etrow y przed 
10 froszy , w  tekście 35 yrosry 
za tekstem  25 gr. O floszenis 
tabelaryczne 50 proc. a świa- 
tet ra e  25 proc. drożei. Drobne 
o g liszen ia  po 5—10 groszy z« 

w y ra z .  K a'm niei 1 zf.

P8

J
Prenum erata wy­
nosi miesięcznie

zł. 3 . 0 0
\d re s  redakcji i administracji: 
P iłsud sk ieeo  Nr. 8, telefon 4-97, 
telefon mieszk. redaktora 6-9?, 
te le fon  red akc j i  n o cne j  i d ru­

k a m i  4-94.

UFMONRBTYCZKY 0RG2H mi

1  3fydaw»; Helen? Monsierska. — Red. fidp.: Wiktor Monslorskl. J F I L  J E :  Będzin, hotel Bristol ,tel. 5-98; Grodziec, ulica Kościuszki;

w szędzie  znakom itych  I l f  f l  11 BT E f
£  Ą ll 'ń b H? 1 Ł c z y s ty c h  i  g a tu n k o w y c h  Ww I I I I 11U

H 1 B E R B U S C H  i S C H I E L E ,  W a r s z a w a ,  “ Lr ±
P rzed staw ic ie l n a  ziem ie: P io trk o w sk ą , K aliską  i Łódź, KONSTANTY JEŻEW SKI, WARSZAWA, u l. M okotow ska Nr. 18.

C i i i e r i i a  i Restauracja Warszawska
Sosnowiec, 3 Maja, telef. 2-61

—  na nadchodzące święta poleca: —

Ijii 
E :

CIASTA, STRUCLE, TORTY, BABY itp., zw racając specjalną uwagę 
Sz. Publiczności n a  t a n i e  i w y ś m i e n i t e  w  s m a k u  w ł a s n e  
pierniki oraz herbatn ik i i czekoladki własnego wyrobu.

ł*. 8. P rzy jm ujem y zam ów ienia n a  r y b y  w  rozm aitych  odm ianach.

Z pow ażaniem  Z A R Z Ą D .

i  RADJO i
*  jest najlepszym podarkiem ^

H  na gwiazdkę §
fS$ tanie detektory, bo od zł. |j$

15 można nabyć w firmie
«
& S T E R

ul. Piłsudskiego 14,
Tel. 8-28.

&

&

*
I t t

a
Skład M aterjałów  Aptecznych

MAURYCY REINER w Sosnowcu
p o l e c a

jako podarunki gwiazdkowe:
ozdobne kasety, perfumy krajow e i za­

graniczne, wodę kolońską, pu­
dry, mydła, aparaty do 

golenia oryg.
Gillette*a, pulweryzatory i t. p. „

I

Wróblewski, oraz przedstawiciele 
władz miejskich. Zjazd otworzył 
dr. Orłowski z W arszawy, obra­
dom przewodniczył dr. Ciecha­
nowski.

Na wstępie wysłano telegram  
hołdowniczy do prezydenta Rze­
czypospolitej. _____

R E K L A M A  
jest dźwignią handlu!!!
Następnie powzięto uchwały: 

ulepszenia ubezpieczeń społecz­
nych i zasadę wolnego wyboru 
lekarzy w kasach chorych, za­
miast obowiązującego obecnie sy­
stemu. Zjazd zakończył się w 
godzinach wieczorowych.

Uoroczyste nabożeństwo w cerkwi prawosławnej.

j

KRAKOW, 19.12 (wł.) W czoraj 
odprawione zostało nabożeństwo 
w cerkwi prawosławnej za dusze 
899 bohaterów ukraińskich roz­
strzelanych przez bolszewików.

Nabożeństwo odprawił duchow­
ny prawosławny Siemaszka. Na­

stępnie n a 1 uniwersytecie jagiel­
lońskim, odbyła się uroczysta a- 
kademja, na której oddano hołd 
poległym. Akademja zakończona 
została narodowym hymnem u- 
kraińskim.

‘W
Dziś ostatni dzień

„MANDARYN WU”
Wykluczenie opozycjonistów

z partji komun'styrznej.
"Wielki dramat miłości chinki i europejczyka

W rolach głównych: „Mistrz maski", I DAn T h a n o u  
„Człowiek o stu tw arzach" LcO JI U rO s lł- j 

i bohaterka „Wielkiej parady" Renee Adore© 
Obraz ten jednocześnie wyśw ietlają dwa najw iększe kina: 

„Apollo" w W arszawie i „Zagłębie" w Sosnowcu.

MOSKWA, 19.12- (wł.) W dniu 
wczorajszym 15 kongres partji ko­
munistycznej powziął uchwałę w 
sprawie wykluczenia opozycjoni­
stów z partji. Wykiuczeni zostali:

Aussen, Bakajew, Jewdokimów, 
Łazarewicz, Murołow, Piatakow, 
Radek, Rakowski, Sachsrow,Smil- 
ga, Smirnow i Sapranow.

JUTRO PREMJERA

„Martwy Wązeł“ \
r  S  W Nadzwyczajne przygody człowieka bez rąk. |
|  - S  jj| Scenarjusz Ireneusza hr. P later Zyberka.
(b 1? w  m lach głównvch: KAZ. JUNOSZA STEMPOWSKI, NERI

Znów katastrofa.
GDANSK, 19.12. (wł.) W czoraj 

przed południem, wskutek pęk­
nięcia szyn, wykoleiło się w por­
cie tutejszym 13 wagonów pocią­
gu towarowego. Trzy wagony na­
ładowane były rudą żelazną. O- 
fiar w ludziach nie było.

Liczne ofiary mrozu 
we Francji.

PARYŻ, 19.12 (wł.) Silne mro­
zy, jakie panują we wschodniej 
Francji, pociągnęły za sobą caiy 
szereg ofiar. W W ogesach mróz 
dochodzi do 20 stopni a na Ri­
w ierze do 30 stopni.

55 PRALL, JOLA JOLANDA, JUNOSZA DĄBROWSKI i inni. J  f ll 'S b Y W H lE  O k rU ti^ H S fWCI

W aln e  zebranie związku lekarzy.
ik:

KRAKOW, 19 12. (wł.) W czoraj 
dbyło się zebranie związku le- 
arzy państw a polskiego, w sali

towarzystwa lekarskiego. Na ze­
braniu oprócz 150 delegtów obec­
ni byli: dowódca O. K. 5 gen.

PARYŻ, 19 12. (wł.) „New-Jork 
Herald" donosi z Los Angelos, że 
bandyci pobrawszy 1500 dolarów 
od pewnego bogatego bankiera 
tytułem okupu za porwaną przez 
nich jego córeczkę, zwrócili m * 
martwe ciało dziewczynki.

Pierwszy etap ra jdu  
Paryż—Hanois,

LE BOURGET, 19.12 (wł.) Sa­
molot pilotowany przez Automat, 
oraz 4 innych lotników odleciał 
dz:ś 5 20 do At^n, podejmując w 
ten  sposób pierwszy etap rajdu 
Earyż—Hanois.
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S1K .
Magistrat miasta Sosnowca ogłasza przetarg

za pomcca ofert  zap 'ecz^ 'owanych

na dzierżawę rzeźni mipiskiel w  Sosnowcu
r p  rit-trpg dwóch fat fo ie=5t od l -q o  styce'1''* 1023 r. do 31 qruania 
J0.29 fo ’ u. od rrc^re^o rzvns?u w  sumie 78 0 0 0 — zł. in p lu s .

Do przetarou przystan ć może każda osoba f zvczra lub prawna, 
r’n  d^fa'an rraunvch zdolna, pa uarze^niem wpłacen u do Kasy 
Mieis' iei w ad :um w w vsok osc’ 7 8 0 0 — zł. cotówką

Osnhv ż y c i c e  w ydz:erżawić ’•’eźme m:eiskg, w onv zIożvć w  
M ’ ^'st ac:° rr'pcfp Sosnowca —  Biuro C ó w - e  —  d o  d n ia  23 g o  
p r u d n ’a 1927 g o d z i n y  11 e j  ' r z e d  p o łu d n ie m  oferte w kopercie 
zaireczetowanei lakiem z napisem: „Oferta na dzierżawę rzeźni**, 
która winna za'»'erać:

1) wvsoko^ó proponow anego czynszu dzierżawnego, wykazaną  
c frami i słowami,

2) oswiadczen'e, że warunki dzierżawy rzeźni są dokładnie  
znane

Do oferty winien być dołączony kwit Kasy Miejskiej na w pła­
cone w?d>um.

Otwarć e cfert r a s łaoi w  dn:u 23 qrudnia 1927 r. o oodzmie  
12 ej w południe w obrcności osób  zainteresowanych t. j. ubiegają­
cych się  o dzierżawę. o i'e s :ę zołosza.

Mao'strat zesfrzeoa so b !e nrawo wyboru refiektanta bez w zglę­
du na w ysokość zadeklarowanej sumy dzier awnei.

Warunki dzierżawy są do przeirzenia w  Magistracie miasta  
Sosnow ca — B uro G łówne —  każdodziennie, w  godzinach urzędo­
wych od 9-ei do 14 ei.

Groźba wyludnienia w Szan-Tangu .
Masowa emigracja do Mandżurji.

TSI NAN FU, 19.12 (wł.) W n a ­
s tę p s tw ie  p a n u ją c eg o  p o w s z e c h ­
nie bandytyzm u i u c isk u  z e  s tro­
ny  w o lsk a ,  ludność prow incji  
S 'a n T u n g  udaje  s ię  m aso w o  do 
Mandżurii.

Można dziś  p o d ró żo w a ć  p rzez  
kilka dni po p e w m c h  bogatych  
ok ręg a ch  ro ln iczy c h  i  n ie  s p o t ­

k a ć  ż y w e j  duszy . L iczb a  osób, 
która  w y e m ig ro w a ła  z Szan-Tuo-  
gu w  roku b ieżą cy m  d o s ię g a  
m ilio n a  osób, zn a czn a  liczba  
m iesz k a ń có w  w s tę p u je  ró w n ież  
do s z e r e g ó w  jednej z  w a lc z ą c y c h  
z e  sob ą  erm ji, jedyn ie  w ce lu  
za p ew n ien ia  so b ie  śro d k ó w  u- 
trzy mania.

Przed walta i m i n t y .
Stoim y w  ob liczu  w a lk i  o m an ­

daty do n a sz y c h  c ia ł  p ra w o d a w ­
czych . W alka  ta z  jednej s trony  
b ęd z ie  p rob ierzem  dla o c e n y  zdol  
n o śc i  p o l i ty c z n e g o  m y ś len ia  s z e ­
rok ich  m as s p o łe c z e ń s t w a  p o l­
sk ieg o ,  z  drugiej za ś  z d e c y d o w a ć  
m usi o  d a lszym  b ieg u  n a szy ch  
sp raw  p a ń stw o w y ch .

W  przed edDiu tej w a lk i  sp o łe ­
cz e ń s tw o  u św ia d o m ić  sob  e  w in ­
no p rze d e w szy s tk iem , ż e  w  je g o  
w ła sn y ch  rę k a c h  le ż ą  lo s y  c a ł e ­
go państw a, ż e  od je g o  rozum u  
p o lity czn eg o  ty lk o  z a le ż y  utrzy­
m anie i w z m o c n ie n ie  ustroju  
parlam entarnego w  P o lsce .  Zagad  
n ien ia  dem okracji i  p arlam en ta­
ryzmu są  spraw am i p ie rw sz o rzę d ­
nej w a g i  i w  ch w il i  o b ecn e j  n a ­
b ierają  sp ec jn leg o  zn aczen ia .  Nie* 
d o cen ia ć  te g o  n ie  w olno.

W alka o  d em o k ra c ję  n ie  m o­
że  s ię  o g ra n iczy ć  do t e o r e ty c z ­
nych  sporów . S ię g a  on a  do n a j ­
g łęb szy ch  p odstaw  bytu i ustroju  
państw a, z a d e c y d u je  o  dalszym  
je g o  ro zw o ju  i  p otęd ze ,  od niej  
za ło ży  dobrobyt i  s z c z ę ś c i e  naj­
s z e r sz y c h  m a s  sp o łe c z n y c h  P rze­
w rót m ajow y, p o ło ż y w szy  k res  
złym  narow om  p artyjn ictw a, w y -  
k w itłego  n a  bagnistej g leb ie  n a­
szej pseudo dem okracji ,  przyniósł  
tę w ie lk ą  k o rzy ść ,  ż e  o tw orzy ł  
o c z y  s p o łe c z e ń s tw a  na w ła s r ą  j e ­
go  s ła b o ść ,  która d o p ro w a d ziła  do  
p anoszen ia  s ię  w  P o ls c e  na s to ł ­
k ach  d ygnitarzy  i lo 'e la ch  p o se l-  
6k eh  ty p ó w  z pod c iem n ej w p rost  
gw iazd y .

W ielk i n a u c z y c ie l  narodu mar­

ani formy ustroju p arlam entarne­
go, l e c z  sp o łe cze ń s tw a ,  które przy  
poprzedn ich  w y b o ra ch  s w e  g ło sy  
oddało  partyjniicom. S p o łec zeń s tw o  
tnż m usi o b e c n ie  s w e  poprzedn ie  
w in y  n ap raw ić .  D la tego  też  tw ór­
ca  przew rotu  m a jo w eg o  n ie  p o ­
s z e d ł  po l in ii  "w ypróbow anych  
w zorów T „rządów  silnej ręki*" i n ie  
dał posłuchu  tym w szy s tk im  przed-  
m a ’o w y m  obrońcom  d em ok rac  i, 
k tórzy  je d y n ie  w  dyktaturze u- 
patrywaH zb a w ien ia .  P r z e c iw n ie  
w y ty k a ją c  sp o łe cze ń s tw u  jego  
b łędy , w sk a z a ł  środki napraw y  
d etm k ra cU  i ustroju parlam entar­
nego. I d ;a te g o  dzisiaj n ikogo  n ie  
m o g ą  w  b ład  w y r o w a d z ić  p ła c z ­
l iw e  lam en ty  ty ch  za ś lep io n y ch  
partyjników , k tórzy  j e s z c z e  tak  
n ied a w n o  o d yktaturze  z e  łzam i  
w  o c z a c h  błagali,  a  dziś  je d y n y ­
mi obrońcam i „za g ro żo n ej1* p rzez  
rzą d  dem okracji  s ię  mienią.

S p o łe c z e ń s tw o  p o lsk ie  p r z e k o ­
nało  s ę d o sta teczn ie ,  co  są  warte  
program y partyjne , n a szp ik o w a n e  
n ie z isze za łn e m i komunałami i co  
s i ę  kryje  za  górnolotnem i hasłam i  
fa ry zeu szy  partyjnych, ok łam ują­
c y c h  lud g w o l i  p ospolite j  c h ę c i  
zdob ycia  m an d atów  d la  ce lu  o so ­
b is teg o  zysku.

P o lsk a  m usi b y ć  deir okratycz-  
ną. Musi m ieć  z d ro w y  i rozum ny  
p arlam ent.

W alka  w y b o r c z a  w in na  być  
ro zeg ra n a  pod h asłam i u zd ro w ie­
nia dem ok racji  i s tw o rzen ia  ta ­
k ie g o  p ar lam en tu , k tó re g o  auto­
ry te t  pod w z g lę d e m  w a r to ś c i  e-  
ty czn ej  i iu te lek tu a ln e j  je g o  człon  
k ó w  n ie  b ęd z ie  w zbu d zał w  opi-  
nji p ub liczn ej ,  ża d u y eh  w ątp li­
w o ś c i .

W p rogram ie tej w alk i na 
m iejscu  n a c z e l n e 1 zn sU źó  s ię  
w inny s ło w a  k< rrendanta: , Idą 
czasy ,  k tó n  cb z n a m e n ie m  będzie  
w y ś e  g  nracy, ak przedtem  byt 
w y ś c ig  że laza , był r y ś c i g  krwi**.

W w a lc e  w yb o rcze j  z w y c ię ż y ć  
m u szą  te grupy i te k o n cep cje ,  
które w y su n ą  na s w y c h  listach  
kandydatury n a 'g o d n ie jszy ch  i 
n ajw yb itn ie jszych  jednostek . Ani 
program y partyjne, ani też c z c z e  
hasła, w y p isa n e  na sp ło w ia ły ch  
sztandarach  p artyjnych— nie znaj­
dą zw o le n n ik ó w  w  dojrzałem po­
l ity czn ie  i św iad om em  sw y ch  o-» 
b o w ią zk ó w  w o b e c  odrodzonej O j­
cz y zn y  sp ołeezeń-dw a. K rew  c a ­
ły ch  pokoleń  m ęczen n ik ó w , trudy  
i zn o je  se tek  tys ę c y  szarych  żo ł ­
n ierzy ,  padiych w  im ię tęsknoty  
do N iep o d leg łe j— z n a le ź ć  m uszą  
za d o śću czy n ien ie .  Ze świątyni  
polsk iej  w o ln o śc i ,  której każdy  
próg  przesiąkniętej  je s t  k rw ią  o- 
fiarnych, przekupnie  i handlarze  
id e a łó w  po w ie c z n e  cza sy  m uszą  
b yć  w yp ęd zen i.

W y śc ig  p racv  to granitowa  
p odstaw a  w ie lk o śc i  i potęgi, to 
w y ś c ig  n a jtę ż szy ch  u m ysłów  i 
czy sty ch  rąk, n ie  lęk a ją cy c h  s ię  
żadnej pracy  i trudów.

T o program i h asła  w y b o rcze  
ca łej  zdrow ej c / ę ś c i  p o lsk ieg o  
s p o łe c z e ń s tw a  oraz odrodzonej  
dem okracji  polsk iej.

W szereg u  naszym  staną w  
zgodnym  ordynku w s z y s c y  o b y ­
w a te le  zdolni w y z w o lić  s ię  zjwię-  
z ó w  ciasn  go partyjnictwa, w s z y ­
s c y  ci, k tórzy  miast tkw ć  w  s u ­
ch y ch  sofirm atach  dogm atyzm u,  
czują  m oc  tw orzen ia  ż y w e g o  
życia .

s z a le k  P iłsudsk i b ły s k a w ic ą  czynu  
m a jo w e g o  w sk a za ł  sp o łe c z e ń s tw u  
po lsk iem u  w  sposób  jasn y  i z d e ­
cy d o w a n y  te  drogi, k tóre  p r o w a ­
dzą do w ie lk o ś c i  i s z c z ę ś c ia .

W iecz n y  rom antyk i optym ista ,  
c i e r p i ą c y  w  op tyn  izm ie  s w e  s iły  
n ie sp o ż y te ,  które n aprzek ór  w s z e l ­
k im  p u szczy k o m  z  pod znaku  n a­
r o d o w e g o  zap rzń3tw a  za p ew n iły  
mu z w y c ię s tw o  n ie  ty lko  nad w ro ­
gam i ze w n ętrz n y m i,  a le  te ż  nad  
m a ło d u s z n o ś c ią  w ła sn e g o  s p o łe ­
c z e ń s tw a ,  n ie  s tra c i ł  w ia ry  w e  
w ła s n y  naród. P rz ew r ó t  m a jo w y  
i k o n s e k w e n c je ,  k tóre  z p rzew ro ­
tu w y p ro w a d z i ł  m arsza łek  P iłsud­
ski, d ow od zą  te g o  n iezb ic ie .  D o­
w o d e m  tej w ia ry  w  zd ro w ie  m o­
ralne w ła s n e g o  s p o łe c z e ń s tw a  je s t  
o g ło s z e n ie  w y b o r ó w  do n o w y ch  
se jm u  i senatu . Sejm  poprzedn i  
p o zo s ta w ił /  w  ca łem  s p o łe c z e ń ­
s t w ie  jen o  sm utne w spom nien ia .

N ieróbstw o  i ignoracja, w a r -  
c h rIstwo partyjne i kuropcjon izm  
p o lity czn y  —  to o k r e ś le n ia  dosta­
te c z n e  dla je g o  w artośc i.  N ic P ol­
c e  n ie  dał o p ró cz  fr a zesó w , gor­
s z ą c y c h  s c e n  w z a jem n eg o  obryz-  
g iw a n ia  s ię  błotem 1 ca łej  m a sy  
n ieud oln ych  e le b o r a tó w  u s ta w o ­
w y c h ,  p rze c z ą c y c h  c z ę s to  ż y c iu  
i zd ro w em u  rozsądk ow i.  Z e taki  
se jm  istn iał i p rzez  s w e  istn ien ie  
przyn iós ł  szk o d y  w ie lk ie  k ra jo w i  
—  za  to ponosi w in ę  s p o łe c z e ń ­
s tw o ,  k tóre  go do ż y c ia  p o w o ła ło  
Ze sejm  taki sp a c z y ł  i zo h y d ził  
w o cz a ch  w szy s tk ich  rozum nych  
o b y w a te l i  s z c z y tn e  za sa d y  d em o ­
k r a c j i  —  w in a  to  ani d em ok racji

Magnaci węglowi o ceny węgla.
W  tych  dniach  taryfa na p r z e ­

w ó z  w ę g la  p rze zn a czo n eg o  na  
eksport zosta ła  obniżona o  50 gr. 
na tonie.

Na m a r g in es ie  tej zn iżki p isze  
„Kurjer C zerwony".

„P on iew aż  eksportujem y p rzez  
Gdańsk, G dynie i T c z e w  około  
400 tys. ton w ę g la  m ies ięczn ie ,  
w i ę c  zn iżk a  ta rów na s ię  za p o ­
m od ze  od k o le i  d la baranów  w ę ­
g lo w y ch  w  k w o c ie  200 tys. zł. 
m ies ięc zn ie .

N ie  p ie w sza  to zapom oga: już 
o d d a w n a  k o le je  p o lsk ie  w o ż ą  w ę  
g ie l  ek sp ortow y  n iżej cen y  kosztu.

Prasa  zagran iczna , szc zeg ó ln ie  
an g ie lska , ostro  kry tyk u ie  tę  po­
l itykę k o le i  p o lsk ich ,  o b licza jąc ,  
ż e  ta k ie  p rze w iez ien ie  w ę g la  n i­
żej c e n y  k o sz tu  k osztu je  k o le je  
p o lsk ie  o d  4  do 6 s z y l in g ó w  na  
tonie.

O c z y w iśc ie ,  k o le le  p o lsk ie  po­
n oszą  tę  c ię ż k ą  o fiarę  w  in tere­
s ie  goa o o d a rstw a  narod ow ego .  
R ó w n o c z e ś n ie  je d n a k  zysk u ją  na

tern m iljony m agnaci w ę g lo w i.
N ied cść  na tern: kom itet e k o ­

n om iczny m inistrów  u ch w alił  pod­
n ie ś ć  cen ę ,  p ła co n ą  r r zez  k o ie je  
p o ls k ;e  za  w ę g ie l  o 5 proc., tj. o 
1 z ł .  10 gr na tonie, a p o n iew a ż  
k o le je  po lsk ie  zu ży w a ją  ro czn ie  
4  miljony ton w ęg la ,  w ię c  kopal­
n ie  zarobią na tej p o d w y żce  oko­
ło  4 i pół milj. zł.

J a k że  w y w d z ię c z a ;ą s ię  baro­
n o w ie  w ę g lo w i  koleją  polsk im  za  
tę  troskę o ich  in teresy ?

O św iadczy li  oni, i e  p o d w y żk a  
c e n y  o  5 proc. ich nie*- zadaw ala ,  
ch cą  natom iast p odw yżk i o 25 
p roc. P o d w y żk a  ta w yn ios łab y  w  
stosunku rocznym  okoto 22 rniij. 
zło tych .

A w ię c  sumy, k ?ó e  k osztem  
c ię ż k ic h  oftar z e  s i n n y  ca łeg o  
s p o łe c z e ń s tw a  m r g h b y  c y ć  u- 
zy sk a n e  na in w e n c je  k o le jo w e ,  
c h c ą  połknąć rek  ny w ę g lo w e .

Mamy nadzie ę. że  rząd położy  
k res  ich bezpodoiawny m uresz-
c z e m o n r

Raz 8,13, drugi raz 3 procent.
Ciekawe obliczenia wzrostu drożyzny.

.

W  sw o im  c z a s ie  p o w sta ł  zatarg  
m ięd zy  o rg a n iza c ja c ja m i rohutni- 
c z e m i  a  p ra co d a w ca m i na t le  o-  
b liczan ia  zm ian  w  k o sz ta ch  utrzy  
m ania  w  K rakow ie .  M ianow icie  
k o m isja  do b a d a n i a  zm ian  
k o sz tó w  u trzvm an ia  o b liczy ła ,  ż e  
drożyzna  w  K ra k o w ie  w zro s ła  w  
paźd ziern ik u  w  porów naniu  z  
w r ześn iem  o 8 13 procent. P r z e ­
c iw  tem u  ob liczen iu  zapro ł esto-  
w a l i  p r a c o d a w c y ,  u w a ża ją c ,  ż e

m otody , za s to so w a n e  przy obli­
czen iu , były w a d liw e .  I - lo tn ie  t ło  
zatargu  było jednak  inne, gd yż  
s to s o w ie  do is tn ie ją cy ch  um ów  z  
robotnikami, w zrost drożyzny m u­
si b ! ć u w zg lą co ia n y  przy regulo­
w a n iu  w y so k o śc i  żart bków.

Spraw a zna  Ir z a s .ę  w  rezu lta­
c i e  w  g łów nej kom isji do bada­
n ia  zm an k osztów  utrzym ać a 
W arszaw ie .  Na 2 posiedzen iach  
kom isji  p odd aw an o badniu meo-J
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dy do obliczania wzrostu drożyz­
ny w Krakowie. Ob;, dwa posie­
dzenia zostały zerwane. Raz przez 
jprzedstawkioii robotników, drugi 

^raz przez pracodawców'.
< Ostatecznie odbyło się °Ęe£" 
“daj trzecie posiedzenie komisji, 

-Ina kiórem przeprowadzono po­
n o w n e  obliczenie 7mi»u w kosz- 
*tach utrzymania w Krakowie w

październiku. Tym razem wypad­
ło, że drożyzna w Krakowie w 
wymienionym miesiącu wzrosła o 
3 'procent.

Cbekawe obliczenia! C'ekawe 
wyniki! Tylko, jak tu można w  
takich warunkach mieć przeko­
nanie, że wszystkie obliczenia ko­
misji do badania zmian kosztów 
utrzymania są słuszne?

Krwawy dramat małżeński w pociągu
pod Wilnem.

Posiąsr msnieszny, który przy­
s z e d ł do Wiina z Zemgale o go­
d z in ie  10 wieczorem, przybył z 
^opóźnianiem, spowodowanem 

-ifcrwawem zniściem na stacji Pod­
grodzie. Pociąei°m tern przybył 
?ze Swięcian szofer policyjny Kłi- 
jmeński i wskoczył do pociągu 

rfosobowepo, jadącego również w 
;Istroną Wilna. W nociągu znajdo- 
:i3wała s*ię żona Klimeńskiego ze 
•Jszwagierką. Szofer zażądał nie- 
i-izwłoeznego powrotu żony do 
^SwięeiaD, a gdy ta odmówiła, do- 
**ł>ył rewolwer i strzelił do żęny 
jlbraz szwagierki, a następnie dwo 
-‘ina strzałami skierowanymi w  
* “głowę ciężko s:ę zranił. Szwa- 
^rfeierka została zebłta na mieiscu. 
"-ciężko ranDych Klimeńskich

przewieziono do Wilna, gdzie w 
szpitalu miejskim dokonano nie­
zwłocznie operacji wyjęcia kul. 
Klimeóski, pomimo dwuck kui w 
głowie, ma sie dobrze, natomiast 
stan zdrowia jego żony nie roku­
je żadnych nadziei.

Tłem zajścia było złe pożycie 
małżonków. Maltretowana Kli- 
meńska postanowiła dom opuścić 
i w tym celu przybyła do »iej z 
Wilna szwagierka. Dowiedziawszy 
się o wyieździe żony, Klimeóski 
wskoczył do pociągu pospie­
sznego, którym dopędził pociąg 
osobowy w Podbrodziu i tu ro­
zegrał się krwawy dramat. Kli- 
meńscy posiadają dwoje nietet- 
nich dzieci.

Posiedzenie Rady Miejskiej w Dąbrowie.
^ W ub. sobotę odbyło się przed- 

..^świąteczne posiedzenie rady miej- 
;-Bki9j pod przewodnictwem p. Cu- 
Spiała. Radny Szpruck przedło­

ż y ł  nagły wniosek w sprawie re­
d u k c j i  1500 robotników na kopal- 
■"-biach, należących do tow. sosno­
w ieckiego, potępiając taki niehu­

m anitarny czyn. Wniosek powyż- 
rTszy został przez rade miejską je- 
.^dnogieśDie przyjęty. Dokonano wy- 
3>oru po 3 członków i po 3 zastęp­
c ó w  do 12 komisyj wyborczych
I-[do sejmu i senatu. Na kartkach 
Ttozdąaych przez przewodniczące­
g o  było urn eszczone po 36 na- 
Izwisk* członków komisyj i tyluż 
Następców. Po zapoznaniu się z na­

zw isk am i kandydatów i po prze- 
iprowsdzeniu pewnej zmiany, za- 
;r»roponowanej przez radnego, Ka-
* SBnowgkiego, ażeby na miejsce p.
• jjobrzańsklpgo Karola był wata- 
' Wiony p. Wmkel Józef, a na liście 
^zastępców na wniosek radDych

jSTrefiEg R im h iB ii ’ K- P ir e s

: Dramat w Bicetre
Powieść.
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*• — Odprowadzić go do celi i
.niech tam siedzi dopóki nieuspo- 

' koi się i nie będzie odpowiadał 
przyzwoicie. Zresztą, każę go dziś 
przeprowadzić do Mazas.

Ranoir, uprowadzany siłą, na­
pełniał korytarz wrzaskiem i o- 
■belgami.

Tę samą postawę zachował i 
•jjpo przeprowadzeniu go do nowe­
g o  więzienia. W celi usiłował po- 
3am&ć łóżko i na kawałki porwał 
Jkołdrę i materace Przeprowadzo­
no go do oddziału furjatów i na­
łożono kaftan.

li Po upływie pół godziny uwol­
nił ręee i kaftan poszarpał w 

iBzmaty, rycz-1 przez całą noc, 
^ ak  dzikie zwierzę, tak, że prze­
szkadzał spać wszystkim chorym 

służbie w całym pawilonie, 
u Dopiero około czwartej nad ra-

Sem, utrudzony wysiłkiem, padł 
a podłogę i zasnął.

Przebudzony następaie o dzie­
siątej rano, rozpoczął sceny wczo- 
jttJSZfc.

Przybył dyrektor zakładu, by

Wac’aw, Lubowiecki Teodor, Le­
wicki Bolesław.

Jako zastępcv wybrani zostali: 
Żarski Ludwik, Nowak Stan., So- 
bótzki Jan, WoRki Władysław, Ja­
nota Walery. Ł«koniski Roman, 
Cbrąbowski Józef, Orzeł Bolesław, 
gobolew'ski Wacław, Mazur Bole­
sław, Kwiatkowski Adam, Misiór 
Sylwester, Rvlman Wacław, Fu­
terko, Lipa, Kicki Rrmuuld, Wło- 
darkiew’icz Str fan, Piotrowski Jan, 
Zembal Mikołaj. Czubak Antoni, 
Kotecki Karol, Czerwiński Stefan, 
dr, Górze weki Stefan, Winogron 
Leopold, B bkiewicz Józef, Do­
brzański Knrol, Baranowski To­
masz, Bpdnarski Roman, Kuźoiak 
Ludwik. Kowalewski Franciszek, 
Jsmroz Stanisław, Stelmach Józef, 
Gruszczyński ignacv, Grosfeld Ru­
bin, Jaworski W ktor, dr. Barlicki 
Marjan, Ziomek Mieczysław. __

ż y d ó w ,  na miejsce pp. Sieradzkie­
go i Hermana wstawić pp. Futer- 
kę, Lipę i Grossfeida, wybrano Je­
dnogłośnie na c z ło n k ó w  1 2  komi- 
syi po 3 do każdej. Wybrani zo- 
staii:

Czanla Antoni, Trząsimiech Te­
ofil, Wacław'k Roman, Strzelec 
Jan, Soroka Władysław, Wrzosek 
Stanisław, Niemiec Wład., Dudziń­
ski Julian. Gruobaum Dawid, 
Szlompek Józef, Róźccki Jan, Ta- 
bakowski Stan, Chodorowicz Ka­
zimierz, Pudo Antoni, Renabacz 
Wład., Ziomek Jan, Jacbimczyk Bo 
lesław, Ociepka Jan, Piaskowski 
Stan , Srczegowski Lewek, Szwe- 
dowski Mieczysław, Zaręba Fran­
ciszek, Bartoszewski Leon, An­
druszkiewicz Franciszek, Goner 
Józef, Winkel Józef, Witczak 
Wład., Kuśniak Wincenty, Pec 
Stan., Bielecki Stefan. Rechnic 
Bernard, Bem Józef, Kaznowski

_______________________ ' Str. 3

Następnie rozpatrywano wnio­
ski komisu skarb tWo-bu 'żetowej 
w sprawie zwcla’ea’a cd podat­
ków miejskich kc'a nelskioi ma- 
cięży szkolnej i Lerf ’da Wiliiei- 
ma. Wnios-ki te zostały przyjęte, 
uchylono jednak petycję w tej 
same! sprawie p. Antoniego Ko­
narskiego. Przeznaczono sumę 
13 500 zi. na zakup kartofli dla 
bezrobotnych. Zierndaki te iuż 
wydano. Rozpatrywano również 
urządzenie eboinki dla dzieci 
szkół powszechnych Sprawę tę 
zreferował ławnik Zielińeki. Ra­
da przyjęła projekt choinki, przy- 
czem socjaliści domagali s ę na­
pisu: „od soc alistycznei rady miej­
skiej", czemu oczywiście sprze­
ciwili się radni z prawicy. Mimo 
wszystko napis ten zostsl rrzejęty. 
Na cel ten przeznaczono 5000 zł.

K i e n a s .
KALENDARZYK.

Grudzień

20
Wtorek

Dziś: Tomasza i Z encni 
Jutro; Teofila 
W schód słońca 7 41. 
Zachód „ S.25

R A D J O.
Wtorek — 20 grudnia.

W A R S Z A W A .
16 00 Odoryt p. t. „Przegląd polityki 

Boiędzvn«rodo<*ei za m, listopad1*.
16.25 Nadprogram.
16 40 Odczyt p. t. „Migawki »nortowe“.
17 20 Odo-yt p t. ,Jak wedle teor.iW e- 

getera powstały lądv“.
17.45 Koncert popołudniowy, kameralny. 
19 20 Transmisja z Opery Poznańskiej. 
22.00 Sygnai czasu i komunikat lotnicze 

meteoro opiczny.
23.30 Transmisja muzyki tanecznej.

Z S osnow ea .

Kupony żywnościowe
d la  b e z r o b o tn y  c h  u m y s ło -  

_ w y c h .
(KOMUNIKAT).

Polski związek zawodowy pra­
cowników przemysłowych i han- 
dlowzch w Sosnowcu nlniejszem  
zawiadamia, że kupony żywno­
ściowe za grudzień r. b. dla bez­
robotnych pracowników umysło­
wych wydawane będą w następu­
jącym porządku:

1) w dniu 21 grudnia 1927 r. 
wszyscy bezrobotni pracownicy

go uspokoić, ale Paweł osypał go 
najbrutalniejszemi słowami. I tak 
zachowywał się przez kilka dni 
z r/ędu.

Wtedy wezwano dwóch lekarzy 
psychiatrów dla zbadania go. Ale 
Ranoir i im mówił to samo, co 
sędziemu śledczemu i tak samo 
znieważał słowami.

— To jest alkoholik recydy­
w i s t a — zakonkludowali lekarze.— 
Należy go odesłać do zakładu św. 
Anny.

W końcu Paweł, uznany za nie­
poczytalnego, pomieszczony został 
w oddziale obłąkanych w zakła­
dzie Bicetre.

Dosięgną! więo celu.
Przez kilka dni jeszcze, by nie 

wzbudzić podeirzenia, hałasował, 
lecz coraz mniej i wreszcie uspo­
koił się zupełnie.

Dozorcy więzienia byli mu za 
to wdzięczni.

Osadzony był w celi z oknem, 
okratowanem sztabami grubemi, 
za całe zaś meble miał tylko przy­
twierdzone do ściany łóżko i sto­
lik.

Wszystko to nie przestraszało 
go wcale. Zbadał dobrze ten za­
kład podczas ostatniego w nim 
pobytu i znał każdy jego zakątek.

Wiedział nadto, że nadzorcy 
byli ludźmi bardzo łagodnymi, do­

umysłowi, nie pobierający ząslł 
ków oraz z pobierających ci, 
którzy mają na utrzymaniu rodzi 
ny, złożone ccnajmniej z 3 cb o- 
sób (łącznie z bezrobotnym).

2) w dniu 22 grudnia 1927 r 
bezrobotni pracownicy umysłowi, 
pobierający zasiłki, którzy mają 
na utrzymaniu rodziny, złożone z
2-ch osób (łącznie z bezrobotnym/ 
oraz samotni.

Bezrobotni pracownicy ui>. 
słowi, nie pobierający zasiłków, 
wzgl. pobierający zasiłki ustawo­
w e winni przedłożyć zaświadcze­
nia właściwych władz (magistrat, 
kamisarjat p. p . gm na) co do 
stanu rodzinnego i majątkowego 
Nadto wszyscy bezrobotni wina 
składać zaświadczenia P. U. P. P. 
w Sosnowcu wzgl. ekspozytury 
w Zawierciu, stwierdzające: 1) że 
petent jest zarejestrowany w P. 
U. P. P., 2) miejsce zamieszkania 
(dokłaony adies), 3) stan rodzin­
ny (ilość osób, będących na wy- 
łącznem utrzymaniu bezrobotne­
go), 4) czy petent korzysta z za­
siłków ustawowych lub doraź­
nych i w jakiej wysokości

Po kuebny należy się zgias? 
do lokalu kinoteatru „Zagłoba4" 
w bosnowcu, ul. Kościelna od go­
dziny 12 ej do godziDy 16 ej. Póź­
niejsze zgłoszenia w żadnym ra­
zie uwzględniane nie będą.

Jednocześnie nadmieniamy, że 
bezrobotni pracownicy umysłowi, 
pobierający zasiłki z akcji doraź­
nej mogą otrzymać zaświadczenia 
w P. U. P. P. w Sosnowcu przy 
odbieraniu zapomóg za gru­
dzień b. r.

brodusznymi, jeżeli tylko nie do­
kucza się im i nie łaje.

To też był tak cichym i ugrze- 
cznionym, że po dwóch tygod­
niach pozwolono mu widzieć się 
z dwiema przybyłeroi do niego 
osobami: Perriną Capron i Wikto­
rem Lardoise.

XLVIII.
Perrina i Wiktor przybiegli bez 

zwłoki na wezwunie Pawła.
Wirrowadzono ich do t. zw. 

parlatorjum, czyli obszernego po­
koju, przedzielonego na dwie po­
łowy, jedną dla odwiedzających 
drugą dla więźnia.

Ale przedział ten składa się z 
dwóch ścianek nizkich tworzących 
korytarz, przeznaczony dla nad­
zorców. Można rozmawiać, ale 
trudno powierzyć sobie coś po 
cichu, lub bez wiedzy dozorcy po­
dać jaki przedmiot.

Perrina i Wiktor, spostrzegłszy 
te ostrożności, zrobili smutne mi­
ny. Uśmiechnięta twarz Pawła 
uspokoiła ich jednak.

— Znowu więc zostałem wa­
riatem—rzekł Ranoir.— Zdaje się, 
że jestem obłąkanym na punkeię 
wielkości i cierpię na obłęd opił* 
czy. Nic nie wart jestem. Dość mi 
powiedzieć lekarzowi, że jestem  
starszym synem hr. Rudolfa de 
Villegente. że ojciec zapisał mi

w testamencie majątek, wynoszą­
cy przeszło sześćset tysięcy fran­
ków i że hrabina Luiza testament, 
ten zniszczyła, by poczytano mnie 
natychmiast za dotkniętego manją 
wielkości. A gdy dodam, że fa 
łotrzyca musi zginąć z mej ręki, 
nazywają mnie furjatem i niebez­
piecznym alk( hoiikiem. Powiedz- 
ele, czyż to sprawiedliwie?

Dozorca spojrzał znacząco na 
gośei i dał im znak, by nie sprze­
ciwiali się choremu i potwierdzili 
jego słowa.

— Rozumie się że niesprawie­
dliwie—odrzekli Wiktor i Perrina.

— Ale nie skarżę się na tę o- 
pinję lekarzy. Gdyż dzięki tej bi- 
storji tylko uniknąłem wyroku są­
dowego i pomieszczony zostałem 
w tutejszym zakładzie. Nie piino 
sui stąd wyjść. Zresztą dozorcy są 
dla ranie dobrzy.

— Dziękuję panu za to — rze­
kła Perrina, zwracając się do do 
zorcy.

— Spełniam tylko mój obowią­
zek — odrzekł ten ostalni.

Perrine, spostrzegłszy, że Ra­
noir namaiszczył brwi i lewtm 
okiem wskazał dozorcę, domyśliła 
się, że Paweł chce rozmawiać da­
lsi, by odwrócić j po uwegę.

* —' c»y będę mogła—zopytała — 
przynieść memu mężowi owoców, 
eiastek i wina? e. d. n.
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f;) n>oczyf=*a r k n d e n v a  k u  
czci i*9 nprf!ł ł J Rcni^. W dniu 
18 hm. o goez 12 w południe od- 
p - la <=ie w sa i teatru nveiskiego 
u r o c z v  aVadenva k u c ? c i g e n e -  
r ła .1 B r n a .  '/.o ganizowana r^zez 
23 p. «n n Akadem a zgromadziła 
1 cz >v h przedstawiciel i władz i 
wojskowości,  oraz liczny zastęp 
doborowej publiczności Zagaił a- 

m q n. kap tan Kapusta,  któ­
ry zwró ’ł uwagę r a  doniosb ść 
i wielkość hi toryczną postaci bo- 
hatf ra  narodow ego i wezwał zeb- 
ranvoli do solidarnej ake  i z k o ­
mitetem s irowad^eD a zwłok wiel­
ki* g 1 generała do ziemi ojczystej.

W artystycznej części progra­
mu pr* m dzierż’* ł p; prof. Mazur­
kiewicz, który odegrał  kilka u two­
rów przv akompaniamencie p. No- 
wakowej

Prrf. Waśniewrski wygłosił Nor 
widowski Ransod na śmierć gene­
rała B ma. oraz fragment z boju 
generała.  Do urozmaicenia bopa- 
lego propramu przyczyniła się 
orkiestra 23 p. a. p u.

C łość pozostawiła miłe i pod- 
n osie wrażenie.

(si Z e b ra n ie  zw. zaw. meta l .  
W dniu 18 b. ra. w  lokalu zw.'za-  
wodowego metalowców przy fab­
ryce Deicbsla odbyto się zebranie 
zwoiane dla członków związku

Omawiane były sprawy orga­
nizacyjne i sprawy wyboru do są­
du rozjemczego.

fs) Z w ie c z o ru  h u m o r y s ty o z  
no w oka lnego .  U^zą Izouy dn. *7 
t> m. wie zór bumor.-wokalny sta­
raniem uczniów koła samopomocy 
pr£y gimn. im. Staszica, wypadł 
loskonale.

Na część I programu złożyła 
jię krotoehwita „Polowanko" ,któ­
ra dzięki wysiłkom gra jących  wy 
oartła znakomicie i zyskała rzę- 
liste oklaski. Na szczególne wv- 
‘óżnienie i uznanie zasługują: 

Plebankowa. Madejska oraz 
5z* iganowioz. Druga część  wie-  
jzoru wokalno - humorystycznego,  
imemi ku letami, prelekcjami,  mo- 
wiognm*, wywoływała kaskady 
imiechu i długie oklaski rozba­
wionej publiczności.

Całość wieczoru dopełniła zgra­
ła o kieslra pod kierown. ucznia 
Sziganowicza.

Naieżv zaznaczyć,  że dochód 
i wieczoru orzeznaczony został 
ta L O P. P

(sj Z jezd  deleg.  c h r s  d e m o k r .  
W dn u 18 b. m w salt kina „Za- 
piobu" odbył się zjazd de ’egaiów 
i brzrściańskiej  demokracji  ze 
•vvszvstkicb miast Zagłębia.

Przewodniczył p. Je rzyLewan-  
dowicz, sekretarzował p. Hvra. 
,‘Sebran e zaga ł ks. dr  Marchew ka, 
ipoczem omawiane b \ ły  sprawy 
wyporu za r .ądu  rady okręg.  pow. 
będzń*ki<go i zawierckiego oraz 
wybory do sejmu.

fs) Ses ja  r a d ^  de lega tów .  Za-
r  ą i z > iązku A. K. Z. zwołuje 
k -cję rady  dpiogatów na czwar tek 
22 grudn a 1927 r. o godłip.ie 5 lej 
j o  poł. do gmachu g moszjum. im. 
St. Staszica w S isnowcu.

Za za^znd 
prezes:  Lech Byliński.

(s) „Straż n a d  V isłą". Dn. 18 
b m u r / ą  z-ti harce rze przedsta­
wienie tea t ta lae  p. t. „Straż nad
W d a .

Harcerska punktualność oka- 
zala śiś zawodną,  bowiem przed­
stawienie zuczeło się z dużem o- 
| óźaien * to. Utwór sceniczny 
„Straż m)d Wiolą", którego auto- 
i ni jest jeden z harcerzy okazał  
v ę  d ść dobry, iednakże niedo­
li oj ona do całości gra aktorów, 
i Si ła e ł ul\* ór. Potlt ieść należy, 
?e aut«>r w głównej roli okazał 
l iep■ z c t; i:v talent ,  za co też 
odbierał z* siużoae okinski.

( ) M ‘ chcem y króla!  Pod tern
i s; «n ur.-n iz*it w niedzielę ino 
•j r f* śoi z- branie. Przemawiali  

Sia.viez Płocki I Kiepura.

Zebrani  w lic bie około 50 o« 
sób, nic n o w e g o  nie usłyszeli, 
onrócz przestar  s tych komunałów 
ideolog i jpcnnrrt i etycznej. Cie­
kaw e jedynie było komentowanie 
na swój sposób P<=tu pasterskiego,  
do którego  o^tócz  chadeków i 
endeków przvznaia fib i m ona r ­
chiści, p o n u r o  au łoryłatvwnpgo 
komentarza ks. kardynała R akow ­
skiego.

fs) K r o n k a  po l icy jna .  W dn.
18 b. m. do komisariatu P. P. w 
Sosnowcu zgiosi 'a «ie Sagan A- 
gnieszka, 7am. ul Tatrzańska Nr. 
14 i 7Rma>dow8'fl, że z mieszka­
nia skradziono 2 poduszki, jaśka 
i ksipFony.

Majerowi Wa'nsztnkowi ul ica 
M o d r z e j e w s k a  Nr 22, skradziono 
paczkę c ’astek z korytarza w ar ­
tości okr>łn 140 zł.

B nsztok Jo»hin,  ul. Kołłątaja 
Nr l t  zameldował,  że Głowacz 
Sf«pisłnw, żarn. t8 u ż e ,  skradł  mu 
57 kg. mydła.

Pecikiewiez  Cecylja. zara. w 
Semiancwir f lob ul. Piastowska 
Nr. 15 zameldoweła. ż© nieznany 
sp raw ca  skradł  iej 250 zł.

Sprawcy kradzieży maszyny 
svst. Royal z b 'u ra  Z. Z. K. Pił­
sudskiego 3 zostali ujęci  przez 
policję.

(«) Kradzież.  W d*uu 18 lun.  
pomiędzy godz 4 —  3-cia patrol  
policyjny na  Pogoni spotkał  3 eh 
osobników, którzy na widok poli­
cjantów poczęli uciekać,  po rzu ­
cając niesione toboły, w których 
znBśdowały s*ę boty i t rzewiki 
rocbod»ace  z kradzieży w  ilości 
57 nar  W tokii dochod^eD'a usta- 
lono, że obuwie skradz/nno w 
skipnie Robakowskiego ful Ryb­
na 81 na ogólna sumę 2 500 zł. 
U-talono rówireż ,  że sprawcami 
kradzieży  aa A^am Drabek,  ( C e ­
r t a  6), Bober (Rybna 3) oraz Rut­
kowski Stan. bez stałego zamiesz­
k a ? ' ^

Policja aresztowała Drabka i 
Bpbern, za Rutkowskim zaś wszczę  
to energiczne poszukiwania.

Z Będzina.
(b) O pieka n a d  żołn ierzem .

Onegdaj  w kasynie 23 pap odby­
ło sie zebranie  komitetu opieki 
nad żołnierzem. Omówiono spra­
w ę  wieczerzy wgili jRei ,  sprawę 
budowy świetl cw i ustalono t e r ­
ra :n ogólnego zebrania  na  17. I. 
1928 r.

O godz. 4 po połodmu ks  No­
w ak  poświecił tymczasową ś w ie ­
tlicę, urzadz* ną ^teraniem komi­
tetu w 4yrn  pawilonie koszar 
pułkowych.  Przemawiali płk. Ra- 
rogiewicz,  dy t  Blay i kpt.  Ka­
pusta.

fbl Z ebran ie  r o z w ią z a n e  przez  
po iicję.  W uf>ie"fą sobotę, w ki­
rn e „Corso ' w Będzinie zostało 
zwoła* e prze z. związek zawodo­
w a  robotników przemysłu d rzew ­
nego zebranie,  w celu oraowJem'a 
us tawy przem1 slow ei. W między­
czasie na sa 'ę  weszli komuniści, 
któr?y  opanowali zebiaiiie. Roz­
poczęły się przemówień a  anty­
państwowe. wygłaszane przez 
S^nryncę W arszawską  z B ędz rna  
i Legomeklego Czesława z D ą ­
brow y. Policja rozwiązała zebranie.

(b) Z c e c h u  p ek arzy  w  Bę-
riz nie.  Na ostatniej  sesji wyzwo- 
linowej, wypisano na mistrzów 
piekaiskich:  Fz. L Mądrykamtcó,  
A. Nunbcrm, L Lip nera, D Bran- 
de^n, Sz. Kan'  >ra. G. ReRha ,  A. 
L Lust gera H Zilberminca, A. 
Sztarka i J. Waltnana ;  r a  cze­
ladników zaś wyzwolono: A. Mar­
mora,  St. Szerakowhk!epo, A Sul- 
dvka, H Szpigl* ra, B We nera, 
W. Stawskierc,  8/., Weinera,  S7„ 
L^mberga,  D Friedbeiga  i A. 
Himmela. — Na tem samem po­
siedzeniu został w.i brany snd po­
lubowny, w skład którego weszli: 
M Staweta, W. Weiner, D. Lusti- 
eer .  N. Weiner  i J. Marmur.

KINO

„OAZA”
Sosnowiec.

Od poniedziałku 19 grudnia b .  r. i dni następne 
Przepiękny dramat w 9 aktach r^nuiy na tle życia 

arystokracj i  rosyjskiej o. t.

Arystokratyczna □odetka
W rolach  głównych: HELA MO-’A i P HE1DEMAMM. 

Nad program K IMEt 'JA

KINO

„Nowości"
B ę d z in .

Od poniedziałku 19 do piatku 23 crwduia r. b.

Rekiny powojenne rr;:;.rr
W  r o l a e h  g ł ó w n y c h  W I E R A  W O R O N I N A  i n a j w y b i t n i e j s i  

a r ty ś c i  t e a t r ó w  w i e d e ń s k i c h .

Nadprogram: KOMEDJA w 2 eh aktach.  
Anons! Wkrótce SPOWIEDŹ KAPELANA. Anons!

Saturna.
S t r a s z n e  p o s ą d z e ń  e. Przed 

kilku tygodniami w  Warszawie 
dokonano napadu na  sklep jubi­
lerski.  Policia schwytała rabusia,  
który wylepitymował się jako b. 
porucznik marynarki  handlowej 
Adam Feliks Zawadzki .  Okazuje 
się, że rabuś skrad ł  paniery p. 
Zawadzkiemu i legitymym*wał 
się niem, rzuca jac  w ten sposób 
straszne posądzenia na c7łowieka  
który  o niczem nie wiedział.

P A. Zawadzki  m;eszka na Sa­
turnie. Ponieważ pismo nssze pow 
tórzyło za prasą  warszawską  wia­
domość o napadzie,  czujemy się 
przeto w  obowiązku umieścić po­
wyższe wyjaśnienie,  by dać za­
dośćuczynienie p. Zawadzkiemu, 
w  tak  straszny soosób skrzywd7o 
nemu przez rabusia,  który  okradł  
ju b ' l e ra  z kosztowności,  a  p. Za- 
wadzkingo chciał  okraść  ze czci.

Z Grodźca.
(g) Z e b ra n ie  zw. gó rn ików .  

Dnia 18 bm. odbyło się zebranie 
zw. górników w Grodź™. Refera t  
o s tanie o r g a n i z a c y j n i  wygł. 
sekr. Bie In k, p o c z ’m zebrani 
wybrali nowy zarzad Zebranie 
trwało od gotiz 11 do 12.40 z u- 
działem około 30 osób.

(g) Z e b ra n ie  p a r i j  p racy .  Dn. 
18 bm. part ja  p racy  zorgHni»owa- 
ła zebranie,  na którem dvr Mazur 
z Sosnowca wygłosił re fe ra t  o 
dążeniach i orogramie  parti i  W 
zebm aiu  wzięło ucział  około 40 
osób.

Z Dąbrowy.
(d) K o n ie c  k ie rm a s z u .  Kier­

masz został zakończony i nie 
wzbudził takiego zainteresowania 
jakiego się spodziewano.  Zaled­
wie 16 firm wystawiło swe ekspo­
naty.

(d) Zebrania p rzedw yborcze.
Ubiegła niedziela obfitowała w 
szereg zebrań przedwyborczych.

Zebranie urządzali m. i. zw. 
ludowo-naród. PPS. i stow, właści­
cieli wierzytelności . Przeb ieg ze­
brań  był spokojny.

Z Olkusza
(ol) U znanie d la burm istrza.

Minister s. w. Sławoj Siładkowski 
nadeołał do burmistrza m. Olku­
sza p. inż. Starkiewicza,  liet t re­
ści następującej :

W związku z przeprowadzoną 
t a  moje zarządzenie inspekcją sta­
nu sanitarno-porządkowego mia­
sta Olkusza, wyrażam panu moje 
uznanie,  jak równ eż radzie tegoż 
miast* za sku 'eczua  i energiczną  
pracę i zabiegi inwestycyjne,  ma­
jące  na c e l u  uporządkowanie oraz 
podniesienie kulturalnego poziomu 
miasia Olkusza" Minister (—) Sta­
wo* Składkowaki.

Starosta olkuski, przesyła jąc 
pismo top.  Słarkieu.iczowi, złożył 
mu publiczne powinszowanie z o- 
kazli tego wyróżnienia.

Trzeba  dodać, że p. Starkiewicz 
objął stanowisko burmistrza w  Ol­

kuszu na początku bieżącego ro ­
ku Dz ęki swej energji  i pracy,  
miasto o d b u d o v u 'e  się niemal po 
amerykańsku.  P<aoe inwestycyj­
ne i kulturalne mir s ta  w  ciągu 
lata poszły istotnie w b. szybkim 
tem ie

P. Stark i i w oz. jest p rezesem 
partji pracy w Olkuszu.

/
L Zawiercia.

(zj P odz ia ł  p r a c  z a r z ą d u  mia­
s t a  Na ostfitninm p o je d z e n iu  za­
rządu miasta d< konano rodzialu 
prac pom ędzv jego cz'onków. 
Podział ten naraz ie test tymcza­
sowy i ma u ladz zmianom, zależ­
nie od warunków,  jakie wytworzą 
w czasie urzędów ma. W chwili 
obecnej prezydent  Kieoa prowadzi  
sprawy ogólno, adrrr-nistrae.vjno- 
policyjne * ot* czone, wiceprez.  
Mróz — spr«wv budowlane,  gos­
podarcze,  oni* ki społeczne* i fun­
duszu bezrobocia, ławnik Piotro­
wski sprawy 8 'kolne i miejskich 
instylucyj dla dz cci, ławnik  Ni- 
klasiński sprawv fmnsowo-podat-  
kowe i ław n k G B rnstein sp ra ­
wy zdrowotne i -nratarne.

( z )  Bezr<»b'*tnt m n a  śyyięta. 
Magistrat znw p r ' k i  nostanowił 
wydać bezr bo nvm 7«rejestrowa- 
nym, których ie«! 1314, produkty 
ż y w n o ś c i o w e  w naturze,  w ratach,  
jedną przed ś w i ę t e m * ,  a drugą w  
pierwszej po 'owie stveznia. Pro­
dukty zostaną wydene w  rac jach  
według trzech kstegory*! dla sa­
motnych. małych i dużych rodzin— 
i składać s i ę  b ę d ą  z pszennej i 
żytniej m ą k i ,  f a s o l i ,  cukru,  szmal­
cu i t. d. Koszt a kc j i  zapomogo­
wej,  zakreślony w1 tvch rozmiaraŁ 
wyniesie około 30 ty* zł. z czego, 
jak się magi trat spodziewa,  część 
zostanie p o k r y t a  orzez opiekę 
spot, woi k 'e lrck ippo .  Równo­
cześnie na gwia7dke dla dzieci 
szkolnych p r z e z n a c z o n o  330 zł. 
oraz drobne kwoty przytułkom 
dla starców, s c ^ o n  sku i t. d.

(zj Zfldfzewteo e mias ta .  Z 
wiosną przysz, ego roku rn /poczną  
się prace  ko'o zadrzewienia  ulio 
i placów w 7.*wir rciu. Dla rea l i ­
zacji tvch zamiarów postanowiono 
stworzyć knruiaię zadrzewienia 
i zaprosić do n ej o '  dyr. St. Szy­
mańskiego,  ła«* o P  otrow8ki0 go, 
inż. Kleczkowskiego,  Erbego,  Ka­
szyńskiego, Pole1,a, Pęczkowską,  
L e j z e r o W i C z a  i G a i k a .

-  Hm
Partie1 orscy $

Zagłębia Dąbrowskiego.
(Komunika t ) .

Dnia 17 grudnia zakióczył  się 
tygodniowy kurs instruktorski dis 
delegatów kół pracy.

W kursie wzięło udział  36 słu­
chaczy z całego Z głębia. Kie­
rownikiem kui^u był dr .Marczyń­
ski, prezes zv* ązku legionistów, 
prelegentami: dr. Gasiewski. i aż.
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Gallot,  I d ż .  Borkowki ,  dyr.  Mazur, 
obyw. St rzałkowski ,  dr .  ŁaRzczyń- 
ski,  adwokat .  Poza  wyk ładam i  na  
kursi e  odbywały  s ię  w ieczory  
dyskusyjne.

Nowe koło par t j i  p r a c y  p o w ­
stało w  W ojkow icach  Kościelnych.  
Miejscowe włośc jaós two i intel i ­
genc ja  zebra ły  się po sumie.  W y­
słuchano r e fe ra tu  o ce la c h  i idei  
p. p racy .  W tośc jan in Dom ański  
p rzem ówi ł  do zeb ranych ,  k tó rzy  
uchwaM i  zo rgan izow ać  w  Woiko-  
w icacb  Kościelnych koło p. pracy.

Przewodniczącym w ybrany  zo­
stał  p rzez  ta jne  g łosow awie  p. 
Bacia , agronom; z a s t ę p c ą  kier .  
szko>y p. Szafruga,  s e k r e t a r z e m  
p. Sochacki ,  młynarz,  s e k r e t a ­
r zem  p. Kalega  Józef ,  rolnik. Na­
s tępnie  w iec  d robnych  ro jn ików 
uchwali ł :  1) zgrom adzen i  drobni  
rolnicy Wojkowic Kośc ie lnych 
p r z e s y ł a j ą  s ena to rowi  Jakóbow i  
B >jce s e rdeczne  pozdrowienie  
chłopskie;  2) w iec  uc h w a la  m a r ­
szałków* J. Pi łsudskiemu w y r a z y  
hołdu.  O krzyk iem  n a  c z eść  idei  
leg jonowej  zakończono  zebranie .

W niedzielę  dnia 18 g ru d n ia  
w  mieszkaniu p. Czarneckiego ,  
l eka rza  dentysty w  Grodźcu  o d ­
było się zebran ie  p. p r ac y  i s y m ­
pa ty ków ideologji  m a r s z a łk a  Pi ł­
sudskiego.

Zebran ie  wypełni ło  dw ie  duże 
sale . J a k  s tw ierdz i ł  z r adośc ią  
gościnny gospodarz ,  n a  zeb ran ie  
przybyl i  włoścjanie ,  robotn icy i 
p racow n icy  umysłowi.

Refera t  dyskusyjny  w y p o w ie ­
dzia ł  de lega t  o k r ę g u  p. p r acy ,  
d y r  Muzur.

Na w iecu  u tw orzono  mie lsco-  
wy  komitet  w yborc z y  p. pracy,

ponad to  powołano  
c z ą  kobiet .

s e k c j ę  wybor-

Zarząd  ko ła  p. p r a c y  w  W oj ­
k o w ic a c h  Komornych  zwoła ł  z e ­
b ran ie  informacyjne cz łonków i 
sym pa tyków  p. p racy .

Z e b ran ie  odbyło sie w  Rtrażnl- 
cy  p rzy  udziale  50 osób. Refe ra ty  
wygłosil i:  n r ez e s  Os t rowski  i w i­
c e p re z e s  W łodarczyk .  Stworzono 
k om i te t  w yborc z y  i postanowiono  
o g a rn ą ć  a k c j ą  u św ia d a m ia j ą c ą  
c a ła  gninę.

P a r t j a  p rac y  idzie  so l idarn ie  z 
a k c ją  s e n a to ra  Boiki.  Nadzwycza j  
n*e się ludz  c m  podoba  że p. p r a ­
cy  nic  n ikomu nie obi ecuje  i n ic 
nie  p rzy rz e ka  ża dnych  synekur ,  
ż a d n e g o  żłobu, l ec z  w ym aga  t w o ­
rzen ia  Polski  gospodarczo  mocnej  
p r a c ą  własnych  rąk .  To  jasne,  o- 
t w a r t e  s tanow isko  w s t e n n y m  b o ­
jem zysku je  pe łne  zaufanie.  Ty lu  
nas  kłamało,  (mówią)  ci przynaj -  
miei  idą  p raw dą ,  nie  ob iecu ją  nic

Z e b r a n ie  postanowiło zwróc ić  
s ię  do z a rządu  ok ręgow ego  o zor  
gan*7.owanie w iecu  dnia 24 g rud-  
dnia o godz. 2 po pułudniu.

Koło pj p r a c y  w  S osnow cu  
zorgan izowało  komitet  w \ bo r rzy .  
P r z e d  dniem 31 grudn ia  odbędz ie  
s i ę  w  Sosnowcu  z jazd r rę ż ó w  za- 
u f s n ’a  par t j i  p r ac y  z ca łego  Z a ­
głębia .

W  zebran iu  oprócz  m ę ż ó w  z a ­
ufan ia  w e z m ą  u d z ‘a ł  cz łonkowie  
śc is łych z a rz ą d ó w  kół,  t. j. p r e z e ­
si, •w ic e p r e z es i ,  s e k r e t a r z e  i s ka rb ­
nicy. T e rm in  żiazdu bedz ie  poda ­
ny  l is townie.  P re ze s i  zd d7n pu­
bl icznie  s p r a w o z d a n i  z działal­
ności  n a  s w y m  te ren ie .

Se' N l t Z T M  £ I U I
A r e s z to w a n ie  w ła m y w a c z a  ś w ia to w e j  s ł a w y .

Łodzi i-' ?>'

d y  cz łow iek  n o c ow a ł  w  śpicble-  
rzu ,  z a m y k a ią c  zazw ycza j  drzwi 
Od w ew nąt rz  na  rygiel .

O godzinie  5 ej rano  robotnicy,  
p r z y b y w a ją c y  do p rac y  głośreru 
pukan iem  budzili  go  i w ó w c z a s  
drzwi  otwierał.

P rz ed  ki lku dniami  gdy  o zwy­
kłej  p o rze  rohotn iby przybyl i  do 
młyna,  s twierdzi l i  ze  zdumieniem, 
Iż drzwi te są  otw’ar le .

Gdy wesz l i  do ś p icb te rza  u j rz e ­
li, że  Józef  P ryk  l eż y  w  łóżku, 
p rzykry ty  kołdrą.

J e d e n  z robotników, mvśłac, ze  
młodz ien iec  Z8spał podszedł ,  by 
g o  obudz ić  i w te j że  chwili od ­
skoczył ,  w y d a ją c  ok rzyk  p r z e r a ­
żenia.

W  łóżku l eż a ł  z imny t rup  J ó z e ­
fa  Pryka.

Robo tn icy za a la rm ow ał  na ty c h ­
miast  pol ic ję ,  k tó ra  ze  swrei sfro-  
nv w szczę ła  energ iczne  ś ledztwo, 
ce lem  w y k r y c i a  s p r a w c ó w  t a j e m ­
nicze j  zbrodni .

Pratown a i sprz d?ż « fcuaia

TOMASZA KORGOLA
Sosnowiec, K ościelna 4.

po leca  w  wielkim w yborz e
o b u w ie  tr w a łe  1 e le g a n c k ie

C8ny ba rdzo p rzys tępne .
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Mi ód
kaj«cyino-odżvw czy pod gw arancją 

p raw dziw y 15 zł. z> 5 kg.
1 kg. ł adnych  p r a w y c h

grzybów 20 zł.
ik, fylko w  sklepie

Koziołkowa i Jądryczka.

Zyde gospodarcze.
GIEŁDA.

W a rszaw a  19 1
N otow an ia  u rzęd o w e  

N ow r-T ork  3 90
L ondyn  43 51 i je d n a  c z w a r ta —43 51 
P a ry ż  33 09 i pó ł 
W ie d e ń  125.80 
P r* e«  26.41 ,
W io ch y  48 38 i pół.
S zw » icari»  172 14 
H o tan d ja  360.4 5 
Uol. W »r or. obr. 8 88 i p ó ł 

T en d en c ja ; u trz y m a n a

AKCJE.
Warszawa,

Bank H and low y
B a n ie  P o l a k '  154 0 0 — 153.50- 154.CO
B ank  S p ó łek  Z a ro b k . 87.UU
C u k i e r  77 bO
F ir le i 55 .0 (i
W ęg ie l 107.25—106 00
N obel 41.00
L ilp o p  38 75—39.89
M odrzę ów 8 80
O tw em  12 00
O strow ieck i 85 00—84 00
P a ro w o z y  35.00
Pocisk  2.50—2.60
S ta rach o w ice  62 00—6 050
Z aw ie rc ie  33.0u
Ż y ra rd ó w  16.25
B orkow ski 3.65—3,60
H a b e rb u sch  161.00
S o iry tu s  3 5 ( 0
Ż e g lu g a  0 38

T e n d e n c ja : n ie je d n o lita .

191'

GIEŁDA Z140Z0WA.
Poznań  19 1

Z yto  38.04—39 40 
P sz e n ic a  46 0 ' —47.00 
Ję c z m ie ń  p rz e m ia ło w y  33.00—35.00 
Ję c z m ie ń  b ro w . 39.50— 41.00 
O w ies  32.50—34 25 
O trę b y  ży tn ie  28 00—29.00 
O trę b y  p szen n e  27 50—28.50 
M ąka ży tn ia  70«i« 55 25 
M ąka ży tn ia  65% 56 75 
M ąka p sz e n n a  65% 66 50—70,50 
G roch  p o ln y  48 00— 53.00 
G roch  V ic to r ia  60.00— 82.00 
G roch  F o lg e ra  58 00—68.00 
R zep ak  61 00—68 00 

U sposob ien ie  s łab e .

Liczni  p rze c hodn ie  p rzed  do­
mem  nr. 216 nrzy u b c y  P io t rk o w ­
skiej  w  Łodzi  byli  ś w iadkam i  
niezwykłej  sceny.

Do w y tw o rn ie  odz ianego  mło­
d z ie ń c a  z monok lem w  oku p o ­
deszło ki lku panów, k tó rzy  za tr zy  
mali go, poczem  j ede n  z n ich 
w yrw a ł  m u  z r ę k i  s k ó r z a n ą  w a ­
l izkę Młodzieniec chc ia ł  s ię  r z u ­
cić do uc ieczk i ,  w  t e j ż e  chwi l i  
j edna k  założono mu n a  r ę c e  sp rę  
ź y n o w e  kajdanki .  Nastęi  n*e wszy  
scy  w r a z  ze skutym elegaDtem 
wsi dli w t ak s ó w k ę ,  k t ó r ą  odje-  
c h f l i  w k ie ru n k u  ul icy Pus te j .

Nietrudno s ię  domyśleć,  że  o- 
wi panowie  byli to w yw ia d o w cy  
pol icji  ś ledczej .  A re sz tow a ny  zaś  
został p rzez  nich n ie lada  p rzes tąp  
ca,  bo s ławny w ca łe j  Polsce z ło ­
dziej  - w ł a m y w a c z  mieszkan iowy 
na jn iebezpieczniej szy w ś ród  wszy  
S'kich z 'o czvńców  tej  k a t e g o r j i  
25 letni W ac ław  Siwa.

Dzieie t egn  n iezw ykłego  p r z e ­
s tępcy  p rze d s t aw ia j ą  s ię  w r ę c z  
sensacvjnie .  Urodzi ł  s ię  w P oz na ­
niu, gdzie  mieszka ł  sta e. Kwrjerę  
i łudz iejoką  rozpoc z ą ł  ba rdzo

wcześn ie ,  p rzvezem  s p e c j a ln o ś c ią  
j ego  s ta ły  s ię  w łamania  do m ie ­
szkań.  Siwa  był  w  pe łnem z n a ­
czeniu z ’odz ie jem  wie lkeświa to -  
wyrn. E leganck i ,  o w y k w in tnyc h  
m a n ie re c b ,  ujmujące j  pow*erz- 
cbownośc i  p o d a w a ł  s ię  za a r y s t o ­
k r a t ę  zagran iczne  go, co p r z y c h o ­
dziło mu z t e m  większa  łatw ośc ią  
iż znał św ie tn ie  k i lka  j ę z y k ó w  e-  
u rope j sk ich .  W  ten  sposób  z na j ­
dow a ł  do r tęp  do na jw y tw o rn ie j ­
szych i na jb oga tszych  to w a rz y s tw  
p r zedew szys tk iem  zaś  m ieszkań  
ludzi  boga ty ch  po  to tylko, by 
ro z e j r z a w s z y  s ię  w  sy tu ac j ,  mógł  
n as tepz ie  dokonywać  wlameń.

S iw a  w y je ż d ża ł  n a  g c śc  nne  
w ys t ę p y  do wszystk ich w ię kszyc h  
miast  k ra ju  — Dwa r azy  s c h w y ­
tany  przy  robocie ,  ods ia dyw ał  k a ­
r ę  pół to ra  roku  i 19 mies ięcy  
więz ienia .  Stawiony  p rzed  s ą d e m  
i osądzony  w  więz iem u  poznań-  
skiem po r a z  t rzec i  uc iek ł ,  z m y ­
l iwszy  czu jność  dozorców. Od t e ­
go czasu poszuk iwany był bezsku  
t eczn ie  przez  pol ic ię  ca łej  Po l sk i  
aż  dopiero w yw ia dow com  łódzkim 
p rzypad ło  w  udz ia le  a r e s z to w a n ie  
n iebe z p ie c z ne go  w ła m y w a cz a .
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GOTOWE i NA ZAMÓWIENIE 
p oleca

MAGAZYN BtAWATNY
k ł  m i e s z f l c s K i

S osnow iec, Hale „Rozwoju** 
D3j r  Na ż ą d a n ie  udz ie lam y  k r e d y tu .
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P o n u r a  t a j e m n i c a  m ł y n a .
W śpichrzu znaleziono zw łoki 21-letniego rządcy.

M agazyn G alanteryjny

S T A N I S Ł A W  D U S Z A — S o r n w i e c
ul. n o J rze iJ J fsK a  39. T e ie f jn  8-55,

P O L E C A :
Biel iznę  d a m s k ą  od zł. 2.80. Bieliznę m ę ­
s k ą  od 6.50. K ap e lu sz e  m ęsk ie  od 7 00.
D uży  w y b ó r  swet rów,  t ryko tów,  far tuchów, 
c h u s te c ze k , s z a l ik ó w ,k ra w a tó w ,  pończoch,  

ska rpe t ,  r ę k a w ic z e k ,  ce ra t .

Ceny na ś w ię t a  z n iz o n e .  Ceny na ś w ią t a  z n iż o n e
W t v rb  dn iach  w eś  Chojny, 

pm'nv B igum i łów  pow. s ie radz-  
l ieg  ., w s t r z ą ' n  ę t a  zo«ta ' a  mor-  
i e r s t w e n ,  k tó rpgo  okol iczności  
przeds tawia ją  s ię  n iezw yk le  z a ­
gadkowo.

Na samym k rań c u  ws i  sto iratyn 
garowy, s ta n o w ią c y  w łasność  Igna ­

c ° g o  P ry k a ,  boga tego  g ospoda rza
te jże  w^i.

O l  d łuższeco  już czasu  w  mły­
n ie  .ym p rac o w a ł  k r e w n y  wlaści-  
c.e'fL młody człowiek,  lat. 21.

Żyw iąc  doń b e z w z g lę d n e  z a u ­
fanie  Igaa c v  P r y k  powierzył  mu 
ca łkowity  dozór  n a d  młynem. Mło

3*-ar
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l - l  „ P R Z E W O D N I K ”
3-go Maja 23.
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Najpraktyczniejsze 
Najpiękniejsze 

Najtańsze
Najstosowniejsze

Podarki Gwiazdkowe dla każdego f

l ™ .

Wieku 
P ł c i  

Stanu
P O L E C A

Magazyn Galanteryjny
P. Kucharskiego
Sosnowiec, 3-go Naja 8. l !►

R A D I O - T E C H N 1 K A  ’
STALE NOWOŚCI ^

im

KAJWIĘKSZYwZAGŁĘBiLT ZAKŁAD OPTYCZNY

O S K A R  E I N H O R N
OPTYK SPEC JA LISTA

SOSNOW!EC,róg3Maja
TEL2”4 8  (wprost dworca kolei W*W) M. 5*15

Baczność i B aczność!
O B U W I E

można nabyć najtaniej tylko w firmie

i a a  Niziński w Sosnowcu I ul. Nowopogofiska 23
Posiada na składzie duży wybór ocuwia męskiego, damskiego 

I dziecinnego własnej wytwórni w dobrym gatunku.

i
ty-

togfcy: y$W %ffu

✓ V B a c z n o ść !!!
\s
✓ v

Po otrzvmaniu prolongaty koncesji zaopatrzyłem 
ponownie mól skleo w pierwszorzędne gatunki 
win. wódek, likierów i koniaków zagranicznych 
i krajowych, które polecam Szanownej Kiijenteli 

po cenach konkurencyjnych.
s \
\s

Firms moja egzystuje od 1888 roku s \
\s Franciszek Rabsztyn, 3 Maja 11
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j* Pierniki Wróblewskiego,
Pierniki Mystkowskiego,

Pierniki Wedla,
Cukry, Czekolada,

Piekne ozdoby choinkowe z czekolady,
Figurki i niespodzianki,

Orzechy, daktyle, figi oraz Torty, gjj
Strucle świąteczne przekładane i zwyczajne ;s

p o l e c a
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w największym wyborze -  nailaniei
A. K. PEUCKER— Sosnowiec

Modrzejowska 1, tel 39.
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Wielka wyprzedaż rabatowa zabawek dziecin­
nych wszelkiego rodzaju

A. Witkowska, 3 Maja 5.
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S a lo n  f ry z je rsk i  d la  P ań
przy ul. Warszawskiej 18 w podwórzu

został powiększony i gruntownie odnowiony, personel 
pierwszorzędny, polecam takowy Sz. Paniom m. Sos­
nowca i okolicy

Z poważaniem & U  M r a W I C C .
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Ostatnie dn< sorzedaży Losó# Pań­
stwowej Loterii na cele Dobroczynne. 
Los Państwowej Loterjl

na cele dobroczynne jest najlep­
szym podarkiem gwiazdkowym

Główna wygrana 50.000 zł.
Ciągnienie już 22 grudnia. 

Cena całego losu zi. 8, połówki 5 
do nabycia w największej i naj­

szczęśliwszej kolekturze
J ó z e f a  H l a w s k i e g o  f, w Sosnowcu, 3 go Maja 23.

DROBNE OGŁOSZENIA.

Wik to r  M icha lik  zgubi! w y c ią g  z 
dności w y d a n y  w  G ro d ic u  i *teiI

j e s t r a c y jn ą  w y d a n ą  w  P. K. l i  ......

Poszukuię  b u fe to w e j  do restauta i-j i  z i-cau- 
cją. Z g ło szen ia  do filii K ip re s u  w  B ę ­

dzinie.

Gie lb h a r t  M ordka zgub ił  d o w M  osobisty  
w y d a n y  p rzez  s ta ro s tw o  i'  - <‘ - l  c i 

z a św iad c zen ie  w o jsk o w e  w >■ • ( .zez
K am is ję  k o n t ro ln ą  w  k t ć l - w s l . . , u n  ie. 
U p ra sza  się o z w ro t  do b a p r e s u  Bydz i
z* w y n a g ro d z e n ie m

Druk. „Expresu Zagłębia" Sosnowiec, ul. Teatralna, tel. 4-94.


